
Piątek.
Dnia 4 (16) Kwietnia 1858 Roku. j ś  iitól%x Jutro, Śgo Rudolfa B.

W Kościele XX. Karmelitów na Krak:-Przedmieściu, 
w przyszłą Niedzielę, przypada doroczny Odpust Sgo 
W i n c e n t e g o  Fereryusza, który odprawiać się będzie * wy­
stawieniem N. SAKRAMENTU, Kazaniami i Procesjami.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, udzielić raczył, w drodze ł a ­
ski, P- Wincentemu Podkulińskiem u , Assesorowi Eko­
nomicznemu w Rządzie Gubernjal: Radomskim, przez 
wzgląd na jego długoletnią szczególnie gorliwą służbę 
i  smutny stan, w jakim znajduje się, wraz z familją, 
z powodu kalectwa utraty wzroku, którem dotknięty zo­
sta ł,  oprócz pensji emerytalnej rsr. 157 kop: 50, z pra­
wa mu n a l e ż n e j ,  d o d a t e k  w takiejże ilości, rsr. 157 k. 50, 
z funduszu szczególnych nagród. Dodatek ten liczyć się 
ma od d n i a  wyjścia ze służby P. Podkulińskiego.

U K A Z
J E G O  C E S A R S K I E J  M O Ś C I  

S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s s j i .
Z  Senatu Rządzącego.

Na mocy Ukazu JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Senat 
Rządzący, miał sobie przedstawiony rapport Ministra 
Spraw Wewnętrznych, pod dniem 2-3m Maja 1857 za 
Nr 4,247, następującej treści: NAJJAŚNIEJSZY PAN, 
zgodnie z przedstawieniem tegoż Miuistra, o dozwolenie 
starozakounym mieszkańcom Królestwa Polskiego, prze­
siedlać się do Cesarstwa, na zasadzie decyzji Komitetu, 
w g l ę d e m  urządzenia żydów, w d .  I3:n Maja N a j w y ż e j  
rozkazać raczył: 1) Starozakonnym z tegoż Królestwa 
pochodzącym, którzy zamieszkują w Cesarstwie z powo­
du iuteresów, tak handlowych, jako też familijnych, od 
dawnego czasu (niemniej jak lat 10), wolno jest osiedhć 
się w granicach zamieszkania żydów, jeżeli gminy już o- 
siedlooych, zgodzą się na ich przyjęcie. 2) Upoważnić 
do osiedlenia się z Królestwa do tych miejsc w Cesar­
stwie, gdzie stałe zamieszkanie żydów jest dozwolone: a) 
Wypisywanym, na mocy decyzji Rządu, z Królestwa,Ra­
binom, Nauczycielom, posiadającym na ten stan świa­
dectwa Władzy Szkolnej, oraz Medykom; b) Kupcom 
gildyjnym, trudniącym , się interesami handlowemi 
w  Cesarstwie; c) Żydom, którzy urządzą fabrykę (prócz 
gorzelni), lub też jaki znakomity zakład rzemieślni­
czy; d ) Sprowadzonym przez fabrykantów starozakon- 
nym majstrom dla odbywania robót rękodzielniczych, 
jeżeli po upływie 5-letniego ich pobytu w fabrykach, 
złożą od właścicieli, oraz Władzy miejscowej świade­
ctwa, znajomości swej sztuki i nienagannej kondu ty. 3) 
Upoważnienie takowe dawać sposobem, ustanowionym 
w dodatku art: do 191,Tomu IX Zbioru Praw o Stanach i 
w porządku przepisanym dla przesiedlania się mieszkań­
ców Królestwa do Cpsarstwa,z zastrzeżeniem, ażeby świa­
dectwa w tym celu wydawane były przez Komissją Rzą: 
Spraw Wew: w Królestwie Polskiem, nie inaczej, jak za 
poprzedniem zniesieniem się z Ministerstwem Spraw We - 
wnętrznych .O t akowera poleceniu N a j w y ż s z e m , tenże Mi­
nister Spraw Wewnętrznych, zawiadamia Senat Rządzą­

cy, dla wydania właściwych rozporządzeń, nadmieniając, 
że Minister Sekretarz Stanu Królestwa Polskiego, został 
również o nim uwiadomiony dla przyjęcia podobnych 
środków w temże Królestwie. Takowy rozkaz Na j w y ż ­
s z y  JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, Senat Rządzący, dla 
wiadomości i należytego, kogo to dotyczyć może wyko­
nania, wszystkim Rządom Gubernjalnym, Obwodowym 
i Wojskowym oraz Izbom Skarbowym, przez właściwe 
Ukazy, kommunikuje, którymi zawiadamia PP. Mini­
strów, Główno-dyrygujących oddzielaemi częściami s łu ­
żby i Jenerał-Guberuatorów; Najświętszemu Synodowi, 
wszystkim Departamentom Senatu Rządzącego i Ogól­
nym ich Zebraniom udziela o tem wiadomość i wydru­
kować w gazetach Senackich postanawia. Dla uwiado­
mienia zaś PP. Główno-zarządzającego Wydziałem 2go 
Przybocznego Biura JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, i Mi­
nistra Sekretarza Stanu Królestwa Polskiego, przesyła 
do Departamentu Ministerjum Sprawiedliwości kopje ni­
niejszej Decyzji. Dnia 12 Czerwca 1857 r.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwo­
lić raczył wychodźcom Polskim: Izydorowi Jackow­
skiemu  i Janowi Olkowskiemu. z których pierwszy prze­
bywa w Szwajcarji, drugi zaś w Londynie, powrócić do 
Królestwa Polskiego, na zasadach N a j w y ż s z e g o  Ukazu 
z dnia 15.(27) Maja 1856 r.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Kawa­
lerem Orderu Śgo W ł o d z i m i e r z a  kl:JHej, Radcę Stanu 
Rużyńskiego, Naczelnika Wydziału Zarządu Jenerała- 
Iutendenta Armji lszej.

Rozkazem N a j w y ż s z y m  do Zarządu Cywilnego, z d. 
8go Marca, Radca Stanu Baron U exkul, Starszy Sekre­
tarz Ambassady w Berlinie, przeznaczony został na takąż 
posadę do Wiednia.

Przez Rozkaz C esarski ,  Zostający w Piechocie, Major 
Iznoskow , mianowany został Majorem Placu w Nowo- 
georgiewsku.

Przez Rozkaz C e s a r s k i , Minister Skarbu, Sekretarz 
Stanu, Rzeczywisty Radca Tajny Brock, na własną p ro ­
śbę, N a j ł a s k a w i e j  uwalnia się od tego urzędu, z pozo­
staniem Członkiem Rady Państwa i Sekretarzem S ta ­
n u ;—Senator, Kurator Honorowy St: Petersburgskiej 
Rady Opiekuńczej, Radca Tajny Kniaiewicz, m ianowa­
ny Ministrem Skarbu.

M agistrat M .W arszawy. —  P o da je  n in ie j s z e m  do 
w iadom ości ,  iż Zofj i  Zatorskiej, k a w ia rn ię  pod  Nr 578 
u t rz y m u ją c e j ,  za dopuszczenie  się z je j  s t r o n y  u ch y b ień ,  
w zg lędem  p rze p isó w  P o licy jnych ,  k o n s e n s  n a  ten pro­
ceder  o d e b ra n o  i kaw ia rn ię  z a m k n i ę t o .   P rezyden t ,
Rzeczywisty Radca Stanu A ndrault.-~  N a c z e l n i k  Kan- 
cellarj i  Luceński.

Zarząd O iręg u  Pocztowego Królestwa Polskiego, po­
daje do powszechnej wiadomości, że pomiędzy Turkiem 
i Uniejowem, oprócz kursujących dotąd jednej wózko-



wej i jednej konnej poczty w tygodniu, urządzonym zo­
s ta ł  odwóz jeszcze jednej w tygodniu poczty wózkowej, 
z zastosowaniem do biegu poczt na trakcie głównym po­
między Kołem i Kaliszem.—  Z upoważnienia Naczelni­
ka  O k r ę g u ,  Radca Zarządu, Radca Kollegjalny, Kaczau- 
ncff. Za Naczelnika Sekcji, A. Adamski.

Kommi8sja Archeologiczna Wileńska, wybrała na 
Członka Honorowego, Hr: Henryka Tyszkiewicza.

Jutro o godzinie w pół do lOtej z rana, odbędą się 
Exekwje w Kościele XX. Pijarów, za duszę ś. p. Wikto- 
rji z Ipnarskich M atuszewskiej. Żony Urzędnika Kom: 
R. S. W. i D.; na które, Mąż z Synami, zaprasza uprzej­
mie Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Jan-Marjan Milkowski, Syn b. Współredaktora Ga­
z e ty  Codziennej, po 5-tygodniowem cierpieniu, prze­
n ió s ł  się wczoraj do wieczności.

X iąika pod tyt: Arka Pociechy czyli Zbiór Nabożeń­
stw a  do BOGA RODZICY N. M ARYI P. P o c i e s z e n i a , 
pomnożona dodatkiem Modlitw i Pieśni do Świętych 
P a ń s k i c h , obecnie wyszła z druku na papierze białym 
i welinowym. Nabjć jej można w ZakrystjiXX. Augu- 
stjanów, i w drukarni J. Tomaszewskiego, przy ulicy 
Bielańskiej Nro 600.

Wczoraj po-raz piewszy przedstawiono w sali gmachu 
Warszawskiego Tow: Dobr:, Teatr Amatorski, na ko­
rzyść ubogich pod opieką tegoż Towarzystwa zostają­
cych; zaszczycony obecnością JJOO. Xięstwa Imci Gor- 
czaków  N a m i e s t n i k o s t w a  Królestwa, oraz dostojnej 
JJXX. Mci Rodziny. Myśl urządzenia tego teatru, po­
wzięła JO. Xiężna Michałowa Radziw iłłowa, i pod Jej 
okiem zawiązane zostało grono Amatorów, które zapo­
wiedziało wystąpienie swoje na wczoraj. W tym więc 
celu przekształconą została cała sala; urządzono elegan­
cki teatrzyk, krzesła dla Publiczności wzniesiono, u- 
tworzono kilka loż; a to wszystko z największą dokła­
dnością i pod kierunkiem Radcy Budowniczego Alfonsa 
Kropiwnickiego, p ł o n k a  tegoż Towarzystwa, a które­
go gorliwości, guśtowi i znajomości sztuki, piękny ten 
teatrzyk zawdzięczyć należy. Nie m ałą  tu zasługę poło­
żyli także, tak P. Hauboldt, który pod okiem tegoż Rad­
cy Kropiwnickiego, dopełnił wszystkie tapicerskie robo­
ty, jakoteż i P. Bewense, który przy tej budowie, wszy­
stkie ciesielskie roboty wykonał. Ale wróćmy do dzieł 
przedstawionych. Były niemi Małżeństwo z Kalenda­
rza ,  Komedja w 3ch aktach Bohomolca i  Zoe, Kome- 
dja w ly m  akcie przyswojona z francuskiego. Być bar­
dzo może, że odgrzebanie pierwszego dzieła z zabytków 
przeszłości dramatycznej literatury w Polsce, niezupełnie 
pogodzić się zdoła z dzisiejszemi wyobrażeniami i postę­
pem, ale należy być pobłażającemi przy tym pierwszym 
wyborze, który w następstwie doprowadzić może do po-* 
nayślniejszych rezultatów. Zło/aczno/ec obrał sobie za typ, 
starego i przesiąkłego przesądami szlachcica, wierzącego 
jedynie w same kalendarze, senniki, własDe sny. Wydanie 
więc przez niego córki swej zamąż, według owych przesą­
dów, są główną tej sztuki osnową. Ztąd powstały i inne 
role, jako to: Agaty  (Pani Rzyszcie'sska^Byw alskiejsio­
stry Staruszkiew icza  (Pani Bogowolska);£/*zy, tego cu­
downego i prawdziwego równie wdziękiem jak prostotą 
typu młodej i potulnej Polki, a córki S taruszk iew i­
cza, (Panna Gabryela Podoska); Anzelma Kupca, (Pan 
Józef' DietrichJj wreszcie Pułkownika wojsk cudzoziem­

skiego autoramentu (P. Blummer); Marnotrawskiego 
szlachcica utracjusza (P. Henryk Stecki); Chadeckiego 
masztalerza jego (P. Ignacy Iźbiński), i Johana służące­
go Pułkownika (Pan W. Lanci). Role te oddane były 
tak, że niejeden wywołały oklask i zadowolenie widzów; 
zwłaszcza też, gdy ukazała się owa zachwycająca E liza, 
albo pełna godności i wyrazu gry Byw alska, lu b  wre­
szcie nieporównana w tej roli Agata, i nakoniec An­
zelm , ten prawdziwy typ Izraelity z XVIII stulecia. Re- 
żyserstwo przyjął na siebie JW. Hr: S tecki ( Ojciec); 
znany niegdyś z gry swojej na teatrach amatorskich i 
zamiłowany do tego. Jego też radom, wiele zawdzięcza 
ta truppa amatorska, która celem swoim i poświęceniem, 
usuwa wszelką krytykę. Co się tyczy drugiej Komedji 
Zoe, którą odegrali: Ernestynę, (P. ZofjaŻylińska); Al­
fonsa, (P. Adam Leszczyński); Zoe, oddaną jak może 
być najwyborniej (Panna Helena Iwaszkiewicz); Dumon- 
ta  rządzę, doskonale przedstawionego, (P.Tytus Malesze- 
wski); Piotra, którym Publiczność ciągle się bawiła ze 
względu na dobrą grę jego (P. L. Niemojowski); nawet 
wesołego ogrodniczka (P. Alex: Swieszewski); tu zapra­
wdę, albo nic wcale, albo mało znalazło-by się do za­
rzucenia, tak cała sztuka szła dobrze i tak prześliczną i 
doskonałą była Zoe. Pomiędzy aktami dała się słyszeć 
Orkiestra P. Kuhne, rozpocząwszy widowisko Polone­
zem K. Kurpińskiego, a między aktami, oprócz dzieł in­
nych, wykonała także zzupełnemzadowoleniem s łucha­
czów: Juristen bal, Walc Straussa, Wiosna Polka Kuh- 
nego, Nowe-Kadryle Szulca , Oberek Eibla  i Mazura 
Małgockiego. Jutro powtórzenie tegoż widowiska, na 
które biletów można dostać w gmachu Warszawskiego 
Towarzystwa Dobroczynności.

Słynny nasz Artysta Fortepjanista P. Józef W ieniaw­
ski, opuszczając Warszawę, w której pozostawia jak naj- 
zaszczytniejsze wspomnienie o sobie, dawszy się poznać 
zarówno jako wielki wykonawca, oraz i Kompozytor, 
przedsiębierze nową artystyczną podróż; i tak: ju tro  u-  
daje się do Lublina, zkąd po kilko-dniowym pobycie 
w gronie rodzinnem, uda się do Suwałk, aby tam d. 30 
Kwietnia dać koncert. Za powtórnym powrotem do L u­
blina z Suwałk, da się słyszeć w Lublinie d. 10 Maja; 
zaś w Radomiu 20 Maja, nie zaś jak pierwej zamierzył 
25  Kwietuia. Dalej, w Kaliszu 26 Maja, a w Płocku 31 
Maja. Oprócz tego P. W ieniawski nie odbiega od zamia­
ru zwiedzić Ciechocinek w miesiącu Czerwcu, ale w k a ­
żdym razie na Sty J an niezawodnie odwiedzi Wilno. Na 
tem kończemy plan podróży tego Artysty, którego zape­
wne przyjmą wszędzie współziomkowie nasi z tem ser­
cem i zapałem, na jakie swym olbrzymim talentem za­
służył, a jakich dowody znalazł i w Warszawie. Jednym 
z takich było pożegnanie go przez Artystyczne koło, 
tego samego wieczora, kiedy w salonach JW. Kalergis, 
odbywał się wieczór muzykalny, o którym wspomnieli­
śmy. Artysta ten otoczony światem muzykalnym, zbie­
rającym się w znanym z tego domu nad Wisłą, przeko­
nał  się, ile wszyscy czują dla niego współczucia, i jak  
wysoko cenią w nim ów ogień Artyslowski, płonący 
w duszy jego.

Is tn ie jąca  p rzesz ło  la '  trzydzieści w g m a c h u  b. T o ­
w arzys tw a  P rzy jac ió ł  Nauk, pod f i la ram i,  C uk ie rn ia ,  po­
p rzedn io  J a n a  Beeli, a nas tępnie  B e rn a rd a  Nowaczyń- 
skiego, o p u śc i ła  do tychczasow y lok a l ,  przenosząc się



bardzo blizko ztąd, bo zaledwie o kilkadziesiąt kro­
ków  na drugą stronę ulicy, do domu Hr: Andrzeja Za­
moyskiego, przy g łów nym  chodniku, naprzeciw Koper­
nika. Lokal now o urządzony, z gustem  i wygodą, od­
powiada wybornie wszelkim  potrzebom i wymaganiom  
Publiczności, która od lat tylu okazywała życzliw e sw e  
względy dla tej cukierni, i zapewne nadal ich nie odm ó­
w i, gdyż w łaściciel usilnie stara się, i nie wątpim y, że 
starać się będzie, aby ciągle na nie zasługiw ał. W rze­
czy samej, bez reklam , bez wychwalania się ustawiczne­
g o , zakład ten, sum iennością, rzetelnością i doskonało­
ścią swych wyrobów, przy umiarkowanej cenie, potrafił 
zyskać ufność Publiczności, tak, iż z odleglejszych na­
w et stron miasta zaopatrywają się w cukierni pod Ko­
pernikiem . Przed kilką laty groźna konkurencja, w y­
stąpiła  w blizkości, na czem firma ta jeszcze zyskała, 
czego m ieliśm y naoczny dowód w dobijaniu się o wy­
borne pączki, których w spom niona cukiernia każdego 
karnawału tysiącami dostarcza. Ciasta w szelkiego ro­
dzaju, cukry odznaczające się w ytwornością artysty­
czną wyrobu, pow szechnie są cenione. Rokujemy prze­
to i na przyszłość nie mniejsze dotychczasowem u po­
wodzenie cukierni P. Nowaczyńskiego , bo jesteśm y  
przekonani, że kto gorliw ie pracuje na pozyskanie 
w zględów  Publiczności, Publiczność mu sow icie tę 
pracę wynagradza, sw oją stałą i niezm ienną życzli­
w ością.

Nie zawiedliśmy się twierdząc, że w Środę salon D oli- 
iy Szwajcarskiej, m nogą Publicznością napełniony zo­

stanie; jakoż rzeczywiście już przed godziną 6tą, w szyst­
kie miejsca zajęte by ły , a w gronie słuchaczów  zuajdo- 
'."ało się i w iele pięknych Dam, i w iele znakom itości 
m uzykalnych. Sym fonja  G. dur Hajdena, z zapałem i 

ucznemi oklaskam i przyjętą była; w trakcie zaś i po 
ukończeniu onej, P. Em anuel Dach, kilkakrotnie przy- 

ołany  został. Prośba Dam o wstrzymanie się od pale­
nia sygar, pożądany odniosła skutek; a jakkolwiek  
uważano kilku Panów niestosujących się jeszcze do już  
przejętego przez o g ó ł zwyczaju, wszelako spodziewać 
się należy, że i ci Panowie zgodzą się na to, zwłaszcza, 
gdy dla ich wygody oddzielny pokój jest przeznaczo­
ny , gdzie swobodnie dymem hawany, napawać się m o­
żna.—  Odtąd, na powszechne żądanie, Sobotnie w ie­
czory m uzykalne, o godz: 7ej wieczorem rozpoczynać, 
a o k o ło  lOtej kończyć się będą.—  Jutro więc Orkiestra 
w  liczbie innych dzieł, wykona wielkie Pot-pourri: 
P erły  harmonji; Uwerturę do Trajedji Szeksp ira  p. n. 
H amlet i dwie Fantazje dramatyczne z Hugonotów; 
w szystko to u łożone i instrumentowane przez P. Ema­
nuela Bach.

Magazyn strojów  damskich w pałacu Hi: Andrzeja 
Zamoyskiego, na N owym -Świecie, otrzym ał w tych 
dniach z zagranicy znakomitą ilość kwiatów i piór, od­
znaczających się gustem  i modą.

Pojutrze ma być otwarta nowa restauracja, w domu 
R ezlers, przy ulicy Krak:-Przedm:, w lokalu, gdzie tako­
w a od lat dawnych exystow ała. Dostać w niej będzie 
można śniadań, obiadów i kolacji, a przytem rozmai­
tych win i trunków w najlepsz/ch  gatuukacb. Obiady 
będą na rozmaite ceny, zacząwszy od kop: 30, i dostać 
ich będzie można od godz: 2giej do 4tej po południu. 
Śniadania zaś rozpoczynać się będą od godz: 10 z rana.

P. Karol Magnus, W łaściciel znanego składu towarów  
galanteryjnych przy placu Krasińsicb, w starym teatrze 
istniejącego, w yjechał zâ  granicę, celem zaopatrzenia 
magazynu sw ego swieżem i zasobam i artykułów  najno­
wszego wyrobu i gustu.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przyw ołani zostali: po 
Operze Halka, Panny: Rivoli, Chodowiecka, PP.: Dobr- 
ski, Miller, Z iółkow ski i Stysiński.

Kurs wczorajszy: za pól-im perjały, dają rs. 5  kop: 
46; zą obligi Skarbowe oprócz kuponu, żądają rs. 9 0  
kop: 33 , wartość kuponu kop: 162/ 3> tosty zastawne 
Illgo  Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 8 9 x/ 2, 
dają rs. 14 kop: 86 , wartość kuponu kop: 185/&-

A n g l i a . Londyn, lOgo Kwietnia. —  Pani P ersigny  
pozostała w Londynie. S łabość niedozw oliła jej w yje­
chać razem z M ałżonkiem. —  W W oolwich położono  
niedawno kamień w ęgielny do gmachu szkoły Katoli­
ckiej dla dzieci żołnierskich, który kosztem Rządu ma 
być wzniesiony. W ielki Sąd Przysięgłych, wczoraj, po 
cztero godzinnych naradach, w n iósł, że S . Bernard  u -  
lega oskarżeniu o spólnictw o w zamachu morderczym  
z 14go Stycznia. (Nene Pr: Ztg).

A u s t r i a . Wiedeń, lOgo Kwietnia. —  Sir Ham ilton  
Seym our, dotychczasowy P o se ł Anglji w W iedniu, ma 
dziś, na szczegóinem  posłuchaniu doręczyć C esarzowi 
listy odw ołujące go  z poselstwa i wyjechać w Ponie­
działek do Londynu. Nowy P o se ł angielski, Lord Au­
gur Loftus, przybył tu wczoraj z Berlina.—  Pan Bało- 
bin, w yjechał z Paryża do St: Petersburga, a w lecie 
dopiero ma przybyć do Wiednia. (N. P. Z.)

F r a n c i a . P aryż, lOgo Kwietnia. —  Dotychczasowy  
P o se ł w Londynie Hr: Persigny, przybył do Paryża, i 
natychmiast b y ł przyjmowany przez Cesarza.—  Depu­
towani republikańscy Darimon i Ollivier, obiadowali 
w Poniedziałek zeszły w Tuilerjacb. —  Dwóch Kabyl- 
skich Naczelników przybyło do Paryża, dla pow inszo­
wania Cesarzowi uniknięcia zamachu w dniu 14tym  
Stycznia. —  Constitutionnel pisze, iż w m inisterstwie 
spraw zagranicznych starają się kwestję wyspy Perim  
tak załatwić, aby wyspa była osadzoną wspólnie przez 
Anglików  i Francuzów. Francji bardzo na rękę podo­
bne załatwienie, ale Anglja pewno inaczej sądzi. —■ 
Ostatni raport Banku jest pomyślny. Zapas gotów ki 
zwiększa się, a papierów zmniejsza. (Neue Pr: Ztg).

Słychać, iż Xiążę Następca W iirtem bergski ma wkrót­
ce przybyć do Paryża. —  Cesarz odbył na dziedzińcu 
Tuileryjskim p r z e g l ą d  wojsk. —  Zm arł tu Dr Chomel. 
B y ł on lekarzem Ludwika Filipa i rodziny Orleańskiej, 
oraz Naczelnym Doktorem szpitala H otel-D ieu.—  Xiążę 
Terceira przybył dziś rano do Paryża. —  P a n Baroche, 
Prezes Rady Stanu, i Jenerał Hr: Schramm, otrzym ali 
W i e l k i  Krzyż Orderu Legji Honorowej. (Irid: B elge).

P aryż, l ig o  Kwietnia, (telegramy). —  Monitor o g ła ­
sza co astępuje : Kilka dzienników poda ło  dywidendy 
Towarzystw kolei żelaznych i p rzem ysło w y ch ,  niżej ani­
żeli są rzeczywiście. Dzienniki ostrzeżono, a podobne 
rozsiewanie będzie sądownie ścigane. Prassa  m a  o bo­
wiązek objaśniać publiczność, a n ie uwodzić. (Staats 
Anzeiger).

I n d i e  W s c h o d n i e . —  Z nadeszłych  do L o n d y n u  de­
pesz urzędowych, oraz gazet Indyjskich, udzielamy do-



pełnienia do wiadomości'podanych w dniach ostatnich. 
Na godzinę przed sztormem Lucknowa, massy nieprzy­
jaciół z bronią i bezbronnych wyciągnęły z miasta przez 
m ost  kamienny, udając się bez żaduej przeszkody na 
północ. O punkcie, do którego dążą te uciekające ban­
dy, niewiadomo dokładnie. W pobliżu Lucknowa trzy- 
jn a ją  się jednakże dotychczas niektóre oddziały powstań­
cze. W okręgu Ghonckpore (o 30 mil na wschód 
Lucknowa], powstańcy napadli na Pułkownika Rocrofł, 
ale ten ich odparł, zadawszy im znaczną klęskę i zabra­
wszy ośm dział. Hawah w Doab, było również zagrożo­
ne przez krajowców, ale ci cofnęli się znowu za Ganges. 
Inna banda znowu wtargnęła do okręgu Futtighur, atta- 
kowała Tannahs i wypędziła ztamtąd policję. Jenerał 
P enny, jednakże musiał się znajdować niedaleko ztam­
tąd, w pobliżu Dżumna. Z Bundelkund, z miejscowości 
Riva, o 20  mil na południe Allahabad, donoszą, że k ra­
jowcy zdobyli Eheomar, i że Radżah tameczny, oraz za­
stępca Kommissarza P. Carin, dostali się do niewoli. 
Bandapur zostało osadzone 10 Marca przez Sir Hr: Ro­
se. Radżah uszedł do Chunderee. Wspomniony Jene­
r a ł  na kilka dni przedtem, przedarł się wstępnym bo­
jem przez wąwóz Munderpore, i zajął twierdzę Serai 
z 4 ma działami, oraz fabrykę prochu i amunicji, oraz 
forty Murrowva, Multhona, wąwóz Gunab, wąwóz i 
miasto Hurat oraz fort Cornel-Gurh.—  Z południowe­
go kraju Marattów donoszą, że w Conara-Dszungels 
przebywa krajowiec Dessayees, wysłano jednak w tamte 
strony z Bombay znaczne siły, dla zabezpieczenia granic 
prezydentury.—  Z processu wytoczonego Królowi Del­
hi, a dotychczas nieukończonego, okazuje się, że pomię­
dzy Lucknow i Delhi, knowania ciągnęły się już od 2 :h  
lat,że wszyscy Mahometanie pułków stojących w Delhi, 
byli stronnikami Króla, i że prowadzono korrespouden- 
cje z dworem Perskim. Rząd tylko jeden nie wiedział 
lub nie chciał wiedzieć o tych knowaniach, aby nie naru­
szyć wiary urzędowej w prawość Cypayów.—  R ad ia -  
Ram fore, który 13go Marca wrócił z Anglji do Kalkut- 
ty, został tam, na rozkaz Ministra spraw wewnętrznych, 
aresztowany. (N. Pr: Ztg).

N ie m c y . Karlsruhe, lOgo Kwietnia. —  J. K. W. W. 
Xiążę Badeński wraz z Małżonką, odwiedziwszy Dwory 
w Sztutgardzie i Darmsztadzie, wrócił dziś do Karls­
ruhe. (St: Anz:).

P r tjsy . B erlin  13go Kwietnia. —  Odezwą z dnia 9go 
Kwietnia r. b., Król, opierając się na radzie lekarzy, 
wzbraniających jeszcze Jego Kr: Mości zająć się rządami 
państwa, polecił zastępstwo jeszcze na następne trzy 
miesiące, licząc od 23go b. m., Xięciu Pruskiemu. ’ (St: 
Auzeiger).

R o z m a i t o ś c i .  —  Galerja s z t u k  pięknych w Florencji, 
otrzymała temi czasy w darze nowe skarby po zmarłym 
Ministrze W. Xięztwa Toskańskiego P. Cosimo Buona- 
ro tti, ostatnim w prostej linji potomku sławnego Mi­
chała Anioła Buonarotti. Ministerzapisał miastu ojczy­
stemu pałac Buonarottich, z całą galerją obrazów, rzeźb, 
fresków ' zbiorów artystycznych, jaki posiadał w spad­
ku familijnym, a rada gminy przyjmując dar z wdzię­
cznością. powierzyła nadzór tej galerji Panu Michałowi 
Angelo Buonarotti,imiennikowi sławnego Buonarotte-
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go  z boczuej linji, a schodzącemu także bezdzietnie.—  
Od jak dawna szczycą się Chiny z oświaty, dowodzi to, 
iż Chińczycy znali Zodyak już na 2250 lat przed CHRY­
STUSEM; 2278 lat przed CHRYSTUSEM budowali juz 
groble i kanały, na 1146 używali już magnesowej igły 
i budowali obserwatorja, używali prochu, mieli działa, 
mosty, wodociągi i znany chiński mur. Na zachodzie 
wydoskonalono i przewyższono te wynalazki i budowy 
w wysokim stopniu, tylko porcelanowe naczynia są za­
wsze jeszcze doskonalsze i nieprześcignione, pomimo że 
w Chinach wyrabiano je  już najmniej na 185 lat przed 
CHRYSTUSEM. —  Sir George Grey, Namiestnik Ro- 
lonji na Przylądku, zakłada zbiór wszystkich xiążek, roz­
praw i gazet, w południowo-afrykańskich narzeczach 
krajowych, by tym sposobem wyświadczyć przysługę 
badaczom języków, osobliwie porównawczej filologji, a 
zarazem ochronić od zapomnienia kilku z tych narzeczy, 
zbliżających się już do upadku. Zbiór ten liczy już nad 
wszelkie spodziewanie 1,500 tomów, w ogóle dzieła E u ­
ropejczyków a po największej części missjonarzów; o- 
prócz rozpraw religijnych i tłumaczeń biblji, są to gra­
matyki, lexykony i popularne pisma naukowe, po czę­
ści w językach nieznanych dotąd zupełnie w Europie.—  
Jedna z Panienek będących na przechadzce, potrąciła 
niechcący przechodzącą koło niej Jejmość, ta ofuknęła 
srodze młode dziewcze, dodając: »Poznać to zaraz żeś 
Panna z pensji!« u Jak i to, odrzekła niezmięszana dzie­
wczynka, żeś Pani pewno na pensji uie była!«

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
B aranow ski Atex: Radca Hono: z Petersburga n r 414; Bojano- 

w ski Jan Ob: z Kijewie n r 584; Dembowski Apolin: Ob: z W ychodź­
ca n r 584; Gruszczyński Leop: Ob: z C zyiew a nr 625; Karnko- 
w ski Konst: Ob: z Olszewa nr 585; Mniewski F elix  Oby: z Kutna 
n r 570; Ostrow ski Józ: Ob: z Ł ęk aw y  nr 625; Sofianos Rad: Stanu 
z Petersburga nr 1592; T rzetrzew ińsk i Leon Oby: z Chodakowa.

D O U E S I E I I A .
DOBRA M ŁO C IN Y  i Ł O M IA N K I, położone o w iorst 

k ilka  od W arszaw y , p rzy  trakcie  bitym  do tw ierd zy  N ow ogieor- 
giew skiej, m ające rozległości m. now: 248 , czyli dziesiatin 3830, 
z  brow arem  i gorzelnią z pałacem i parkiem , oraz zabudowaniami 
w  zupełnie dobrym stanie, z obszernemi łąkam i i lasami z korzy­
stną  propinacją, sprzedane będą przez publiczną licy tac ję  w drodze 
działów  między współw łaścicielam i w  miesiącu Czerw cu b. r .;  ta- 
xa  wynosi Rs. 282 ,685  k. 80; vadium Rs. 25 ,000. Mappy sporzą­
dzone w r .  1856 tryangulacyjnie. R ejestra pom iarowe tax a , opia 
dóbr i w arunki przedaźy, mogą być p rzejrzane każdego czasu 
w  K ancellarji Mecenasa Thieme, przedaż tę  popierającego p rzy  u - 
licy  Podw al w domu W . Dyzmańskiego N r 4 9 7 a  Dobra te  obej­
rzane być mogą za zgłoszeniem się na g runt do Młocin, gdzie mie­
sz k a ją  w spółw łaściciele przedaż popierający. O term inie stano­
wczym  licytacji, późaiej doniesionem będzie.

Jest do sprzedania F o r te p ja n  o 6u oktaw ach, 
fabryki T roszla , z przyjem nym  i mocnym głosem; 
o r a z  Meble jesionow e, krzyżow ą robotą pokry­
te . W idzieć je  można w każdym czasie, obok X X .

Bernardynów w  domu W . W ernera , w  podwórzu po praw ej s tro ­
nie, gdzie Szkoła, N r 369;—  także i dwie LUTNIE.

W  jednej z w iększych GASTRONOMU w  W arszaw ie , 
może zaraz znaleźć miejsce O soba młoda porządna, zdatna do 
zarządzania Bufetem. Wiadomość powziąść może w  Cukierni W . 
Możdżyńskiego, na K rak:-Przedm :, w  domu X X . M issjonarzy.

Dziś rano ciepła stopni 1. W czoraj w  południe ciepła stopni 6. 
Dziś rano wysokość wody na JPtile, stóp 4 cali 11.
T EA T R  W IELKI. Ju tro , Żydówka.

WDrukarnlKnrjęra Warsz:.— Wolno drukować dnia 4 (16) Kwietnia 1858 r—  Starszy Cenzor, F .So b ies tc ia ń tk i.


